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żadnym zw rotem  na siebie nie um niejszyła tej ofiary świętej [...]. M oje życje ■ 
teraz całkow icie je s t  w  niebie, ale ludzkie serce cierpi niew ypow iedzianie 
M am nadzieję i praw ie pewność, że wszyscy trzej są  w niebie [...]. Pragnę 
ja k  najprędzej być z nim i, ale przede wszystkim, by się spełniła nade mną <j 
skonale przenajdroższa W ola Boża. Błagam o m odlitw ę” (L ist J. Włodarkiewi' 
czowej, A PSCW ). W krótce, bo 30 września 1943 r., została  stracona w ruinach 
getta.

K rystyna Śmigiel R sc j

APAN Oddz. Kraków, Kwestionariusze, Zespół Badawczy Oświaty w latach okupacji hitle i 
rowskiej 1939-1945, Z. Włodarkiewicz, sygn. K 11-17 j.a. W -93 (IY/109); APSCW, Akta 
personalne; teczka s. Włodarkiewicz Zofii. Listy Zofii do matki, sierpień 1939, rkps, list 
J. Włodarkiewiczowej dq zakonnicy Sacre Coeur, maj 1943, rkps, Relacje zakonnic okresu 

okupacji, s. J. Skudro, 2000, rkps; C. Chlebowski, „W achlarz”. Monografia wydzielonej or­
ganizacji dywersyjnej Arm ii Krajowej wrzesień 1941-marzec 1943, Warszawa 1985, s. 44, 57 
85; Encyklopedia Powszechna PWN, t. 6 , Warszawa 1997; A. K. Kunert, Słownik biograficzny 
konspiracji warszawskiej, t. 1, Warszawa, s. 160, 161; K. Malinowski, Tajna Armia Polska ~
Znak -  Konfederacja Zbrojna, Warszawa 1985, s. 26, 36, 70, 72, 164-166; Pamięci ppłk. 
Włodarkiewicza, Kierunki 1984, nr 6 ; Słownik uczestniczek walki..., W arszawa 1988, s. 429;
L. Wanat, Pisarze na Pawiaku, Kierunki 1973, nr 33.
/
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W olffówna Helena (19 1 5 -1 9 4 4 ) „Anka”, 
„Doktor A nka”, m jr AL, członek Sztabu Głów­
nego GL, szef służby sanitarnej Obwodu II 
K ielce-R adom  i I B rygady A L  im. Ziemi Kie­
leckiej, lekarz.

U rodziła się 2 m arca 1915 r. w  Warszawie 
w zamożnej rodzinie pochodzenia niemieckiego 
spolonizowanej od w ielu  pokoleń. W czasie 
okupacji jej rodzice nie podpisali volkslisty. Jej 
dziad, Jan W olff, a po nim je j o jc iec  Władysław 
byli w łaścicielam i w ytw órni w ędlin  przy ul. 
Pawiej 49 oraz trzech sklepów  m asarskich (przy 
Placu Trzech Krzyży 13, M urańow skiej 19
i Świętokrzyskiej 34). M atka z d. Szm ajke zaj­

m ow ała się dom em  i w ychow aniem  trojga dzieci; H eleny i je j m łodszego ro­
dzeństw a, tj. W ładysław y (1916) oraz Tadeusza (1920), którzy szczęśliwie 
przeżyli w ojnę. Po w ojnie brat pracow ał jako  technik przeróbki m ięsa, siostra 
natom iast w  centrali handlow ej. H elena ukończyła w  W arszaw ie gimnazjum 
I. K ow alczyków ny i J. Jaw orków ny w 1931 r. Z am ierzała zostać pielęgniarką. 
Pod w pływ em  nalegań rodziców  w stąpiła jednak  na m edycynę. S tudia rozpo­
częła na U niw ersytecie w  Poznaniu. K ontynuow ała je  na  U niw ersytecie War-
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szawskim im. J. Piłsudskiego aż do ukończenia w system ie tajnym . Staż dyplo­
mowy odbyła w  II Klinice Chorób W ewnętrznych i 23 czerw ca 1941 r. uzyskała 
prawo w ykonyw ania praktyki lekarskiej.

Od w czesnych lat życia interesow ała się sprawam i społecznym i. Podczas 
studiów w  W arszaw ie zw iązała się z m łodzieżą lew ico w ą stając się członkiem  
Organizacji M łodzieży Socjalistycznej „Życie” . A ktyw nie działała w  Kole M e­
dyków. Początkow o była to działalność charytatyw na prow adzona na Annopolu, 
jednej z najbiedniejszych dzielnic W arszawy. Przebyw ając na obozie studenc­
kim na Łem kow szczyźnie zaprzyjaźniła się z tam tejszym i m ieszkańcam i. Po­
znała trudne życie wsi polskiej. Kontakt z b iedą i św iadom ość braku perspektyw  
dla najuboższych um ocniły je j przekonania lewicowe. H ołdow ała ideałom 
sprawiedliwości społecznej. Pod zarzutem upraw iania nielegalnej działalności 
komunistycznej została zatrzym ana przez policję i osadzona w  w ięzieniu przy 
ul. D aniłow iczow skiej w W arszawie, ale dzięki usilnym  staraniom  rodziny po 
miesiącu w yszła na w olność i w róciła na studia.

We w rześniu 1939 r. H elena ratow ała rannych i chorych, w ynosząc ich 
z płonącego budynku szpitala św. Ducha. W latach 1940-1941 pracow ała 
w klinice Szpitala W olskiego przy ul. Płockiej (obecnie Instytut Gruźlicy).

W latach 1940-1941 należała do tajnego K om itetu Porozum iew aw czego 
Lekarzy Socjalistów  i Dem okratów. W 1942 r. w stąpiła  do PPR  i stała się żoł­
nierzem GL. Pod pseudonim em  „Doktor A nka” zajm ow ała się s łużbą sanitarną 
w sztabie głów nym  GL. Zagrożona aresztowaniem  w yjechała na polecenie szta­
bu w lipcu 1943 r. na Kielecczyznę, gdzie została szefem  sanitarnym  i człon­
kiem sztabu III Obwodu GL K ielce-R adom .

Gdy „A nka” rozpoczynała sw oją pracę na terenie K ielecczyzny, służba sa­
nitarna w  oddziałach partyzanckich nie była jeszcze dobrze zorganizow ana. 
Z uwagi na wym ogi konspiracji opieka lekarska polegała głów nie na rozm iesz­
czaniu rannych i chorych gwardzistów po wsiach pod op ieką  nisko w ykw alifi­
kowanych sanitariuszek, rzadziej -  m iejscowych lekarzy. W tych w arunkach 
najważniejszym zadaniem  było wyszkolenie licznej kadry sanitariuszek. „A nka” 
organizowała kursy sanitarne nie tylko dla GL, ale i dla oddziałów  i placów ek 
Batalionów Chłopskich w spółdziałających z GL, np. w e wsi Rosochy. Bywało 
'tak, że ciężej rannych m usiano rozm ieszczać w  szpitalach, celem  dokonania 
operacji i ratow ania życia. Zorganizow ano więc sieć kontaktów  konspiracyjnych
2 kierownictwem  szpitali, z lekarzami, z pielęgniarkam i i z szeregiem  osób m o­
gących pom óc w  takich sytuacjach. N awiązyw aniu takich kontaktów  sprzyjała 
osobowość „A nki” .

N iew ysoka, ja sn a  blondynka o miłej uśm iechniętej buzi, posiadała rzadki 
dar przekonywania. M iała w esołe usposobienie, ładnie i chętnie śpiewała. 
Życzliwa dla ludzi, w razie potrzeby niosąca ofiarną pom oc, zyskała sobie wielu 
Przyjaciół w śród tow arzyszy broni i ludności cyw ilnej. M iała bardzo wielu 
Przyjaciół w  W arszaw ie, a w tym również bliskiego je j m ężczyznę, z którym 
w Przyszłości po w ojnie planow ała założyć rodzinę. W czasie zm agań z oku­
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pantem „A nka” żyła jednak  przede wszystkim ideą w alki o Polskę niepodl 
i spraw iedliw ą dla w szystkich obywateli. Swoje pryw atne życie i sprawy p0  ̂
stawiła na okres po w ojnie.

M imo sprzeciw u dow ództw a, obaw iającego się o je j bezpieczeństw 
„A nka” w yjeżdżała do W arszaw y co pewien czas, aby porobić zakupy j zaopa° 
trzyć swój obw ód w m ateriały opatrunkowe oraz leki. K oszty często pokryw aj 
z w łasnych środków. Pom oc w tym zakresie uzyskiw ała rów nież od zaprzyj^ 
nionych lekarzy i aptekarzy w swym obwodzie. N ieocen ioną  w artość miały 
m.in. dostarczone przez nich we w rześniu 1944 r. z Zagnańska narzędzia chirur 
giczne, tak potrzebne w tym gorącym  okresie starć i w alk z N iem cam i.

Pom im o absorbującej pracy organizacyjnej, szkolenia sanitarnego, opieki 
nad rannym i i chorymi partyzantam i „Anka” udzielała także porad lekarskich 
i niosła pom oc ludności cywilnej. Stała się jed n ą  z najpopularniejszych postaci 
kieleckiej konspiracji.

Była bardzo odważna. Brała udział w akcjach bojow ych, zgodnie z przeko­
naniem, że w m iarę m ożliw ości lekarz winien być obecny na m iejscu walki 
Toteż najczęściej przebyw ała w  oddziałach leśnych lub w  sztabie I Brygady AL 
im. Ziemi K ieleckiej, k tórą  dowodził kpt. Henryk Połow niak „Zygmunt”, 
i w  której pełniła funkcję szefa sanitariatu.

W styczniu 1944 r. G L przekształciła się w  Arm ię L udow ą podporządkowa­
n ą  Krajow ej Radzie N arodow ej. Do AL dołączyły różne sam odzielne grupy 
i oddziały partyzanckie. „D oktor A nka” działała nie tylko jak o  sze f służby sani­
tarnej AL, ale brała też czynny udział w pracach sztabow ych, m .in. w  rozmo­
wach i kontaktach z w ładzam i innych form acji np. A K  lub B Ch. W  sierpniu 
1944 r. w raz z trzem a innymi oficeram i sztabu III obw odu A L w zięła  udział 
w rozm ow ach z dow ódcą 4. pułku piechoty Legionów  A K  na K ielecczyźnie mjr. 
Józefem  W łodarczykiem  „W yrw ą”, dotyczących w spółdziałania w  w alce prze­
ciwko N iem com . Swoim autorytetem  w zbudzała ogólny szacunek.

W m aju 1944 r. naw iązała kontakt z sowieckim i jeńcam i w ojennym i, prze­
byw ającym i w  obozie w  K ielcach. Dzięki zorganizow anej przez n ią  pomocy 
pięćdziesięciu sześciu z nich (oficerów  i żołnierzy) zdołało uciec. Po zdobyciu 
broni krótkiej, autom atycznej, granatów i am unicji grupa ta przedarła się do 
lasów ostrow ieckich i dołączyła do oddziałów AL. Jak pisze w e wspom nieniach 
M. Janie, do lasów  przeprow adziła ich „D oktor A nka” . Za tę św ietnie przygo­
tow aną i przeprow adzoną akcję została aw ansow ana do stopnia kapitana.

Jesien ią  1944 r. K ielecczyzna stała się terenem  przyfrontow ym , nasyconym 
oddziałam i w ojsk  niem ieckich. Sytuacja była bardzo trudna. W zm ogły się ob­
ław y i pościgi za partyzantam i. W  nocy z 29 na 30 października „D oktor Anka” 
w raz z g rupą  16 osób z A L została okrążona przez N iem ców  w  okolicy  w si Ma­
ziarze. Podjęto decyzję przedarcia się i schronienia w  lesie na K rynkach. By tam 
dotrzeć, należało pod ostrzałem  przebiec las, przepraw ić się przez rzekę Ka­
m ienną i przeskoczyć szeroki trakt prow adzący z O strow ia do Iłży. Gdy party­
zanci dotarli na w yznaczone m iejsce, okazało się, że nie m a w śród nich „Doktor
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Anki” . Pow rót i poszukiw ania nie były ju ż  możliwe. Z relacji św iadka, nadleś­
niczego z M arcul, p. M roczkiew icza wiadom o, że „A nka” ostrzeliw ała się 
Niemcom. C iężko ranna dostała się w  ręce wroga i została przeniesiona do leś­
niczówki w  M arculach. Po opatrzeniu pięciu ciężkich ran została zrewidowana, 
ale N iem cy niczego przy niej nie znaleźli. „D oktor A nka” leżąc w  lesie, ciężko 
ranna, zdołała  jeszcze  w yrzucić tajne meldunki oraz klisze, w ykonane przez 
M ieczysława Róg-Sw iostka, które m iała przekazać sztabow i. Ten w spaniały 
czyn w sytuacji rzeczyw iście przedśm iertnej i wielki hart ducha pozw oliły orga­
nizacji oraz w ielu tow arzyszom  broni uniknąć dekonspiracji i w ielkich strat 
w ludziach. Podczas przesłuchania „A nka” kilkakrotnie traciła  przytom ność. Jej 
godne zachow anie i opór przeciwko zdradzeniu czegokolw iek w zbudziło szacu­
nek naw et u oficerów  niem ieckich. Zm arła 31 października 1944 r. Została po­
chowana przy drodze biegnącej w kierunku Brodów Iłżeckich.

Za sw ą ofia rną  pracę i bohaterstw o pośm iertnie aw ansow ano j ą  do stopnia 
majora oraz odznaczono Krzyżem  Orderu G runwaldu II klasy. W maju 1946 r. 
zwłoki H eleny W olff zostały ekshum ow ane i przeniesione na cm entarz w Iłży. 
Jej sym boliczny grób-inskrypcja znajduje się na cm entarzu augsbursko-ew an- 
gelickim w W arszaw ie w grobowcu rodziny W olffów.

W m iejscu, gdzie „D oktor A nka” poległa, przy trakcie B rody-Iłża  ustaw io­
no kam ień z tab licą  upam iętniającą je j bohaterstwo. W 1952 r. w 10. rocznicę 
powstania PPR, w holu Instytutu Onkologii (d. Instytut R adow y) przy ul. W a­
welskiej w W arszaw ie odsłonięto tablicę ku jej czci. Im ię „D oktor A nki” nada­
no czterem szpitalom : w Iłży, Gdańsku, Sierakowie W ielkopolskim  i K rakow ­
skiemu Szpitalow i Specjalistycznem u na Czerwonym  Prądniku (obecnie szpital 
im. Jana Paw ła II). Jej imieniem nazwano także sanatorium  w ojskow e w Busku 
Zdroju oraz licea pielęgniarskie w W arszawie, Łodzi i M ikołow ie.

Janina D uda

Relacja por. S. Stefańskiego, Warszawa 2001 (w zbiorach J. Dudy); J. Duda, Helena Wolff, 
Głos Kombatanta Armii Ludowej 2001, nr 4; I. Hankiewicz, Biblioteka Żołnierza, Warszawa 
1945, s. 33-35; M. Janie, Idą partyzanci, Warszawa 1970, s. 28, 30-32, 28, 69, 75, 135-139, 
144-147, 179, 198, 199, 208, 2 \ \ ,  217, 220-225, 229-232; Ludzie, fakty, refleksje, wspo­
mnienia płk. Sęka-Nałęckiego, Warszawa 1961, s. 140, 141; Słownik biograficzny lekarzy 
i farm aceutów  ofiar II wojny światowej, t. 1, Wrocław 1997, s. 464—466; Słownik uczestniczek 
walki..., Warszawa 1988, s. 433; 1. Strzelecka, Kobiety w Gwardii i Armii Ludowej, w: Służba 
Polek.... cz. 2. Toruń 1998. s. 296.

7



8



9



10



11



12



13



14



15



16



17



18



WOLFFÓWNA Helena

Helena .Yolffówna, lekarz, szef służby sanitarnej s» obw 
zginęła no wzięciu do niewoli w lasach świętokrzyskie

AL
Kielce

Zgier ’98

zob.list M.Turlejskiej Łdz.l975/WSK/98,poz.I.2 
teczka Turlejska
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